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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem IlustrowanymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  e k s p e d y c ji  m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o s z e n ie m  lu b  p o z a -  

m ie js c o w e  2 ,7 5  z ł, z a  g ra n ic ą  4 ,—  z ł. - R e d a k c ja , a d m in i­

s tra c ja  i e k s p e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ­

ra c h n r . 1 4 . - T e le fo n  n r . 6 4 7 . - R e d a k to r p rz y jm u je  

o d  g o d z . 3 d o  5  w ie c z . - A d m in is tra c ja c z y n n a o d  g o d z .

8 3 0 ra n o d o  g o d z , 6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA

C e n a  z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  n a  s tro n ie 7 - ła m o w e j 1 5 g r .  

N a  s tr . 4 - ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0 g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p lik . 

i z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c a 2 5  0 / 0 n a d w y ż k i. - O g ło s z e n ia  

d ro b n e ; w ie rsz  n a p is o w y  2 0  g r , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  1 0  g r . 

R u c h  w  to w a rz . 2 0  g r . w ie rs z . - G g ł. z a g r . 1 0 0 ° /o  n a d w y ż k i.  

K o n to  c z e k o w e : P . K . O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 .

U c h w a le n ie b u d ż e tu  M in . 

S p ra w  W o js k o w y c h  

p rz e z k o m is ję s e jm o w ą .

R o z w ią z a n ie S e jm u .
S e n s a c ja d n ia . N ie b y w a ły  w y p a d e k . S e jm  p ie r  

w s z y  ra z  je d n o m y ś ln y .

(O d k o re s p o n d e n ta „ C o d z . E x p r . P o m ." )

. W A R S Z A W A , 3 1 . 3 . (P A T )

S e jm o w a  k o m is ja  b u d ż e to w a  p rz y ję ła  

w  trz e c ie m  c z y ta n iu b u d ż e t M in is te r ­

s tw a  S p ra w  W o js k . O g ó ln y  d o c h ó d  p o d ­

w y ż s z o n o  o  1 .3 7 1 .9 4 0  z ł. d o  o g ó ln e j k w o ty

1 6 .1 8 8 .8 6 2 z ł., ro z c h o d y p o d w y ż sz o n o  

z 6 5 5 .5 0 0 .0 0 0  z ł. n a  7 2 7 .1 0 0 .0 0 0  z ł. N a stę p ­

n ie k o m is ja u c h w a liła s z e re g  re z o lu c y j 

d o  te j c z ęś c i b u d ż e tu , ja k  ró w n iż e  d o  b u ­

d ż e tu  M in is te rs tw a  K o le i Ż e l.

P ra c e S e n a tu ,
W A R S Z A W A , 3 1 . 3 . (P A T ) > s o w a n iu  o d rz u c o n o  w n io s ek  m n ie js z o ś c i

S e n a t p rz y ją ł b e z z m ia n n o w e lę d o o  z n ie s ie n ie  to ta liz a to ra  4 5  g ło s a m i p rz e -  

u s ta w y  o p a ń s tw o w e j s łu ż b ie c y w iln e j, c iw k o  3 1 i ta k ż e w n io s e k  c o d o  z m ia n y  

d a le j w y s łu c h a n o  re fe ra tu  o o d ro c z e n iu  ■ u d z ia łu  m ia s t w  h o d o w li i z y s k a c h . In n e  

te rm in u  s ta b iliz a c ji  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o  , z m ia n y  u s ta w y  p rz y ję to  w e d łu g w n io -  

w y c h . i s k ó w  k o m is ji .

S e n . N o w o d w o rsk i (C h rz . D e m .) re fe - W  k o ń c u  p o  re fe ra c ie  s e n . S z e re s ze w -  

ro w a ł u s ta w ę  o  ję z y k u  u rz ę d o w y m  w  s ą - s k ie g o  (k ł. ż y d .) p rz y ję to  b e z  z m ia n  n o w e  

d a c h  w  b . d z ie ln icy p ru sk ie j . U s ta w a lę  o  u p o w a ż n ie n ia c h  d la  m in is tra  s k a rb u  

ta u s u w a p ro w iz o r ja d o tc h c z a so w e w o - d o re g u lo w an ia  ro z p o rz ą d z e n ia m i o b ro -  

b e c p o s u n ię te j ju ż  d o ś ć z n a c z n ie z n a jo - , tu  p ie n ię ż n e g o  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą  o ra z  

m o ś c i ję zy k a p o ls k ie g o o ra z o g ra n ic z a  ś o b ro tu  o b c e m i w a lu ta m i.
u ż y w a n ie ję zy k a  n ie m ie c k ie g o  p rz e z o b y  j

w a te li n ie p o ls k ic h , ro z c ią g a je d n a k to  ‘ Córka Curie - Skłodowskiej doktorem

WARSZAWA, 1. 4. | dzyczasie przed gmachem Sejmu zebrał 
się olbrzymi tłum ludności, który grzmią 

(H .) N a  w c z o ra js z e m  w ie c z o rn e m  p o - 1 cymi okrzykami domagał się rozwiąza- 

siedzeniu Sejm przystąpił do obrad nad nia Sejmu. Policja, mimo usiłowań, nie 

wnioskiem nagłym „Wyzwolenia” o roz- zdołała rozproszyć manifestantów, któ- 

wiązanie Sejmu i rozpisanie nowych wy- rych liczba przenosiła 209.000 osób. Tłum 

borów. Zainteresowanie się tą sprawą zresztą zachowywał się spokojnie. Sy- 

tak w Sejmie jak i w mieście było ogrom ; tuacja jednak była poważna.
ne. Posłowie zjawili się niemal w kom- ] Po godzinnej przerwie, Marszałek 

plecie. wznowił obrady Sejmu. Po krótkiej dy-
Przed posiedzeniem Sejmu odbyły się skusji przystąpiono do głosowania nad 

posiedzenia klubów sejmowych, na któ- ‘ wnioskiem „Wyzwolenia”. Wniosek zo- 

rych naogół wypowiedziano się przeciw- ' stał przyjęty jednogłośnie. Ten wynik 

ko wnioskowi. Na plenum Sejmu po- • głosowania Sejm przyjął z spokojem, na- 

czątkowo zdawało się, że wniosek zosta- tomiast ludność zebrana przed gmachem 

i nie odrzucony. Za tern wypowiadali się z ogromnym entuzjezmem.
I niemal wszyscy mówcy dyskusyjni. Po- j Ż y w o t S e jm u  k o ń c z y  s ię  1 5 . l ip c a  b r .  

wklała wrzawa, która spowodowała za- '.'Nowe W y b o ry  o d b ę d ą s ię d n ia 1 5 . p a ź -  

wieszenie obrad na pół godziny. W mię , d z ie rn ik a .

W  n ie o d p o w ie d n ie j p o rz e .
p ra w o  ta k ż e  n a  o b y w a te li G d a ń s k a . N a ­

to m ia s t a d w o k a c i m u s z ą  s ię  p o s łu g iw a ć  

ję z y k ie m  p o ls k im . U s ta w ę p rz y ję to b e z  

z m ia n .

S e n . N o w o d w o rs k i d o m a g a s ię p rz y ­

ję c ia  w n io s k u  o  z n ie s ie n ie  to ta liz a to ra ,  a  

n a  w y p a d e k  o d rz u c e n ia  p o ro p o n u je , a b y  

p rz e z n a c z y ć  1 p ro c , n a c e le h o d o w li d o  

u z n a n ia  M in is te rs tw a R o ln ic tw a i 2 p r .  

d o  s ta w e k  to ta liz a to ra  n  a n a g ro d y  i p re -  

m je  n a w y s taw a c h , p o k a z a c h  i k o n k u r ­

s a c h  o ra z n a  s u b w e n c jo n o w a n ie  in n y c h  

to w a rz y s tw w y ś c ig o w y c h  i o rg a n iz a c y j  

h o d o w lan y c h .

S e n . S ie d le c k i (P . P . S .) p o p ie ra  e n e r ­

g ic z n ie w n io s ek  s e n . N o w o d w o rs k ie g o .

S e n P u ła w s k i p rz e m a w ia p rz e c iw k o  

w n io s k o w i s e n . N o w o d w o rsk ie g o . W  g ło -

W y w o ła n y p rz e z z w ią z k i k la so w e  

strajk rolny ju ż d z iś ro b i w ra ż e n ie ź le  

p rz y g o to w a n e j a k c ji . N a P o m o rz u  ty lk o  

w  2  p o w ia ta c h  d o  c h w ili z a n o to w a ć  m o -

nauk ścisłych.
P A R Y Ż , 3 1 . 3 . (P A T )

C ó rk a s łu n n e j u c z o n e j C u rie - S k ło ­

d o w s k ie j I re n a C u rie b ro n iła w c z o ra j  

w  S o rb o n n ie  s w e j te z y d la u z y sk a n ia ż n a w ię k sz e p o w o d z e n ie s tra jk u . W  in -
s to p n ia  d o k to ra  n a u k  ś c is ły c h . S a la  w y - j n y c h c z ę ś c ia ch  P o m o rz a u d z ia ł w  s tra j-  

p e łn io n a b y ła p o  b rz e g i p rz e z p ro fe so - k u  je s t n ik ły .

ró w , s tu d e n tó w  i s tu d e n tk i o ra z  t łu m n ie W  z u p e łn o ś c i ro z u m ie ją c n ie za d o w o -  

•p rz y b y ła  p u b lic z n o ś ć . P o  p rz e d s ta w ie n iu  , le n ie ro b o tn ik ó w ro ln y c h z p o w o d u  

p rz e z  k a n d y d a tk ę re zu lta tó w  je j p ra c , [ k rz y w d z ą c e g o o rz e c z e n ia K o m is ji R o z -  

e g z a m in a to rz y  z o ż y li je j g o rą c e p o w in -  ! je m c z e j, n ie m o ż em y  je d n a k p o c h w a lić  

s z o w a n ia , s ła w ią c p a m ię ć P io tra C u rie  s w s z c z ę te j a k c ji s tra jk ó w ., c h o c ia ż b y  d la -  

i w y ra ż a ją c h o łd  C u rie - S k ło d o w s k ie j, : te g o , ż e  s tra jk  w y w o ła n o  w  c z a s ie  b a rd z o  

k tó ra  ta k  g o d n ie  k o n ty n u u je  je g o  d z ie ło , i a b a rd z o n ie o d p o w ie d n im . N ie ty lk o , ż e  

O rz e c z e n ie  ju ry , p rz y z n a ją c e  k a n d y d a tc e p ra c e  w  ro ln ic tw ie  d a d z ą  s ię  d z iś  je sz c z e  

ty tu ł  d o k to ra  n a u k  ś c is ły c h  p o w ita n e  z o - .b e z  w ię k s z y ch  tru d ó w  o d ło ż y ć n a k ilk a  

s ta ło  b u rz liw y m i o k la sk a m i z g ro m a d z o - d n i, a le —  o c z e m n a jw ię c e j p o w in n i  
n y c h . b y li p a m ię ta ć  in ic ja to rz y  s tra jk u  —  ru c h

(s tra jk o w y p rz y p a d a n a 1 k w ie tn ia , t .j .  

w  d n iu , w  k tó ry m ty s ią c e ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h  z m ie n ia m ie js c a  p ra c y  (z p o w o ­

d u  l ic z n y c h  te rm in a te k ) . A n ie m o ż n a  

p rz e c ie ż o d  ro b o tn ik a  ro ln e g o  w y m a g a ć ,  

a b y  n o w -ą s w ą p ra c ę ro z p o c z ą ł.. . s tra j ­

k ie m .

U b o le w ać  ty lk o  n a le ż y ,  ż e  w  ra z ie  n ie -  

u d a n ia  s ię s tra jk u  o d b ije s ię to  fa ta ln ie  

n a s ta n ie o rg a n iz a c y jn y m  ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h D o w o d e m  te g o p o w ia t g n ie w r-  

s k i, g d z ie p rz y  o s ta tn im  s tra jk u  ro ln y m  

z n a la z ła s ię n a jw ię k s z a l ic z b a s tra jk u ­

ją c y c h , o b e c n ie  je d n a k  s to ją  ta m  o rg a n i ­

z a c je ro b o tn ic z e  n a jg o rz e j, g d y ż  ro b o tn i­

c y z ra ż e n i n ie p o w o d z e n ie m  ó w c z e s n e g o  

s tra jk u , s tra c il i w ia rę  w  w s z e lk ie  p o c z y ­

n a n ia z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

Z  o b ra d  s e jm o w e j k o ­
m is ji s k a rb o w e j.

W A R S Z A W A , 3 1 . 3 . (P A T )

S e jm o w a  k o m is ja  s k a rb o w a  ro z p a try ­

w a ła  w n io s k i p o s . W y g o d z k ie g o  (k l. ż y d .)  

i F a u s ty n ia k a  (N . P . R .) o odszkodowa­
niach dla robotników fabrycznych we fa 

brykach tytoniowych, z a m k n ię ty c h  p rz e z  

rz ą d , k tó rz y  z p o w o d u  p rz e s tę p s tw  w ła ­

ś c ic ie li u trac ili  p ra c ę . N a stę p n ie  k o m is ja  

p rz y s tą p iła d o d y s k u sji n a d p ro je k te m  

u s ta w y  o popieraniu budowy domów 

mieszkalnych w  m ia s ta c h  i n a d  w n io s k a  

m i k lu b u  P . P . S . w s p ra w ie  z m ia n y  u -  

s ta w y  o ro z b u d o w ie m ia s t i w n io sk e im  

p o s . H a u s n e ra (P . P . s .) w  s p ra w ie  z m ia ­

n y  u s ta w y o u lg a c h  d la n o w o w z n o sz o -  

n y c h  b u d o w li. P o  p rz e p ro w a d z e n iu  o g ó l­

n y c h  ro z p ra w  w y b ra n o  p o d k o m is ję , k tó ­

ra  m a  ju ż  d z is ia j p rz e d ło ż y ć  s p ra w o z d a ­
n ie  p le n u m  k o m is ji .

Pragmatyka nauczycielska przed Komi­
sją sejmową.

W A R S Z A W A , 3 1 . 3 . (P A T )

S e jm o w a k o m is ja o ś w ia to w a  z a k o ń ­

c z y ła d y s k u s ję s z c z e g ó ło w ą n a d  p ro je ­
k te m  u s ta w y  o p ra g m a ty c e n a u c z y c ie l­

s k ie j . C a łą u s ta w ę p rz y ję to  w  d ru g ie m  

c z y ta n iu .

S z c z e rz y  p rz y ja c ie le .
B R U K S E L A , 3 1 . 3 . (P A T )

„ N a tio n a le B e lg u e ” d o n o s i, ż e n a  z e ­

b ra n iu z w ią z k u s to w a rz y sz e ń w a llo ń -  

s k ic h o k rę g u b ru k s e lsk ie g o , p rz y ję to

HM pns U slilKia.
W e d łu g  in fo rm ac ji d z ie n n ik ó w a n ­

g ie lsk ic h , ro z w o d o w a  s p ra w a  p u łk o w n i­

k a  D e m is to u n a , je s t  n ie ty lk o  je d n ą  z  n a j-  

s k a n d a lic z n ie jsz y c h ,, a le ta k ż e je d n ą z  

n a jd ro ż sz y c h  s p ra w  z  o s ta tn ic h  d z ie s ią t­

k ó w  la t . P rz e s łu c h iw a n ie ś w ia d k ó w  n ie  

z o s ta ło  je sz c z e  u k o ń c z o n e  i w y ro k  w  ty m  

o s o b liw y m  p ro c e s ie  ro z w o d o w y m  n ie  z a -  

p a d ł. J e d n a k  m n ie jw ię c e j m o ż n a  ju ż  o b ­

l ic z y ć  k o s z ta  p ro c e s u . J e d e n  z e  s p ra w o ­

z d a w c ó w  w ie lk ie g o  lo n d y ń s k ie g o  d z ie n ­

n ik a p o d a je , ż e k o s z ta te  w y n o s ić  b ę d ą  

3 0 .0 0 0  fu n tó w  s z te r lin g ó w . T rz e c ią  c z ę ść  

te j s u m y  m u s z ą z a p ła c ić  p u łk o w n ik  D e -  

m is to u n  w ra z  z e  s w o ją  d ru g ą  ż o n ą , la d y  

C a rn a rv o n , je d n ą  trz e c ią z a ś k o s z tó w  

m u s i p o k ry ć p ie rw s z a  ż o n a p u łk o w n ik a .

W ię k s z a c z ę ść  te j s u m y  u ż y tą  b ę d z ie  

n a  h o n o ra r ja d la ty c h  a d w o k a tó w , k tó ­

rz y z a s tę p u ją p rz e d s ą d em  p u łk o w n ik a  

p rz e z  a k la m a c ję re z o lu c ję , w y ra ż a ją c ą  

sympatję dla szlachetnego narodu pol­
skiego i s tw ie rd z a ją c ą  ścisłą solidarność 

pomiędzy Polską a Belgją.

o ra z  je g o  p ie rw s z ą  ż o n ę . —  T rz e j a d w o ­

k a c i, k tó rz y  b y li o b e c n i w  c z a s ie  p ie rw ­

s z e g o  ty g o d n ia  n a  ro z p ra w ie , o trz y m a li  

ju ż  p o n o  2 .0 0 0  fu n tó w  s z te r lin g ó w . A n ­

g ie ls k a  s p ra w ie d liw o ś ć  je s t z a te m  w c a le  

d ro g ą  i trz e b a  b y ć  m iljo n e re m  i to  w  a n ­

g ie ls k ic h  fu n ta c h  s z te rlin g ó w , a b y  s ię  n a  

d łu ż sz y  p ro c e s n a ra z ić .

A fe ra  p u łk o w n ik a D e m is to u n a je s t  

b e z w ą tp ie n ia  n a jd ro ż sz y m  p ro c e s e m  X X . 

s tu le c ia , a le ta k ż e in n e s e n sa c y jn e  p ro ­

c e s y , k tó re z a jm o w a ły  o p in ję p u b lic z n ą  

w  A n g lji p rz e z  s z e re g  ty g o d n i, n ie  o  w ie -  

je  m n ie j k o s z to w a ły . M iło s n a  a fe ra  m a ­

h a ra d ż y  K a s z m iru , k tó re g o  s to su n k i d o  

p e w n e j A n g ie lk i w s k u te k s k a rg i o  w y ­

m u s z e n ie  s ta ły  s ię  te m a te m  ro z p ra w  s ą ­

d o w y c h , w y m a g a ła ró w n ie ż o lb rz y m ic h  

w y d a tk ó w 7 . M ia n o w ic ie  p ro c e s te n  k o s z ­

to w a ł 2 5 .0 0 0  fu n tó w s z te r lin g ó w . R ó w - ; 

p ie ż ro z w o d o w y  p ro c e s R u s s e l, k tó ry  w  

u b ie g ły m  ro k u  n a b ra ł ta k ie g o  ro z g ło s u , 

k o s z to w a ł s ło n o  s tro n y  z a in te rs o w a n e .

Sejmik powiatu kościerskiego 

u c h w a lił n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :

W o b e c  u ja w n io n y c h  ś w ie ż o  d ą ż e ń  d y ­

p lo m a c ji n ie m ie c k ie j w 7 k ie ru n k u  re w i­

z ji z a ch o d n ic h  g ra n ic P o ls k i, z e b ra n i  

c z ło n k o w ie S e jm ik u k o ś c ie rs k ie g o o -  

ś w ia d c z a ją u ro c z y śc ie , ż e  n ik o m u i z a

ż a d n ą  c e n ę  n ie  p o z w o lą  d e c y d o w a ć  w  te j  
s p ra w ie .

1 P o m o rz e i Ś lą s k o d w ie c z n e m i ta k  

i n ie ro z e rw a ln e m i s ą c z ą s tk a m i je d n e j  

M a c ie rz y  —  P o ls k i n a sz e j, —  d z ie ln ic e  te  

ta k b e z w z g lę d n ą d la n a ro d u p o ls k ie g o  

s ą k w e s tią  b y tu  i ro z w o ju  iż  p o z a n a -  

s z e m ś w ię te m ś lu b o w a n ie m w ie c z n e j  

w ie rn o ś c i w z g lę d e m  te j M a c ie rz y  —  P o l  

s k i w  k w e s tji re w iz ji z a ch o d n ic h  g ra n ic  

d e c y d o w a ć m o ż e ty lk o in s ta n c ja o s ta ­

te c z n a : w o jn a ś w ię ta ! —  a  w o b e c z g o d ­

n e j w o li i  w ia ry  n a ro d u  p o ls k ie g o  w y n ik  

te j in s ta n c ji b y ć  ty lk o  m o ż e  d ru g ie  P s ie -  

p o le  i d ru g i G ru n w a ld .

T e j n a s z e j w ie rz e i te j n a s z e j w o li  

jv y ra z d a ć c h c e m y  p rz y  te j o k a z ji p rz e z  

to , ż e z a o f ia ru jem y n a T rz e c ie g o M a ja  

1 9 2 5 r . A rm ji n a s z e j n a ro d o w e j s a m o lo t  

p o d  n a z w ą  K o ś c ie rz y n a .

R e z o lu c ję tą S e jm ik je d n o g ło śn ie  
p rz y jm u je .

S p o s ó b  z e b ra n ia  fu n d u s z ó w  n a  z a k u p  

s a m o lo tu  p rz e d ło ż y  W y d z ia ł P o w ia to w y  

n a jb liż s z e m u  S e jm ik o w i P o w ia to w e m u .
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Pierwsza Pomorska Wrao Rolnictwa I Przemysłu w Grudziądzu od Z6.6. do 6J.br.
P o  sześc iu Ja tach  o d  zak o ń czen ia w o j • m y sł R zem ieśln iczy , zn ak o m ic ie zo rg a- : w y m . D zia ł ten w zb o g ac ił s ię w  zab y t- ’ w ej. Z k ró tk ieg o teg o o p isu w n iosk o -  

n y św ia to w ej, a p o p ięc iu o d  p rzy łącze- n izo w an y  p rzez  Izb y  R zem ieśln icze . Z a- k i sz tu k i k o śc ie ln ej, k tó re sk a talo g o w ał ‘ w ać m o żn a , że P o m o rze sp raw ę W y sta­
n ia z p o w ro tem  P o m o rza d o P o lsk i n ad  i ją ł o n o b szern y trzy - p iętro w y  
tą  d z ieln icą zaw isły  g ro źn e ch m u ry  teu - S zk o ły  p o w szech ne j, p rzy leg a jący  d o  p la D r. P ajzd ersk i. K rajozn aw stw o ,
to ń sk o - an g ielsk ich szach ra js tw d y p lo ­
m aty czny ch . Z m o b ilizo w ały  s ię w szy st­
k ie w ro g ie n am  s iły z an o n im o w em  m o ­
cars tw em  n a cze le , ab y  ro zerw ać so ju sz  
P o lsk i z F ran c ją  i k u szą  n aszą  w y p ró bo ­
w an ą so juszn iczkę u łu d ą w ieczy sty ch  

p ak tó w  p o k o ju , b y leb y m ilcz , zg o d ą d o ­
p u śc iła d o n o w eg o ro zb io ru P o lsk i i o d ­
c ięcia je j o d  m o rza .

Z b y t w ierzy m y w  trw ałe w ięzy so ju ­
szu fran cu sk o - p o lsk ieg o , ab y śm y s ię z  
te j s tro n y o b aw iać m o g li zd rad y , lecz  
m im o  to  ca łe  sp o łeczeń stw o p o lsk ie  w in - ! 
n o b y ć p rzy g o to w an e n a w sze lk ie ew en ­
tu a ln o śc i, b o w ro g o w ie n asi g o tu ją s ię ।  
d o n ieu b łag an e j w alk i i w  śro d k ach  n ie | 
p rzeb ie ra ją .

S p o łeczeń stw o  p o m o rsk ie g łęb o k o  o d - ; 
czu ło te zak u sy fry m ark i jeg o z iem ią i 
z jed n o czo n e jed n ą m y ślą o b ro n y p rzed  
p o n o w n ą  n iew o lą  teu to ń sk ą , g o rączk o w o  
p rzy g o to w u je s ię d o w y k azan ia p rzed  
św ia tem , że P o m o rze je s t p o lsk iem  i ty l­
k o  w  zw iązk u  z  p o lską  m a w ido k i sw eg o  
ro zw o ju .

K n o w an ia b erliń sk o - lo n d y ń sk ie zb ie  
g ły s ię z m o m en tem , k ied y  ca łe P o m o rze  
g o rączk ow o p racu je n ad u rząd zen iem  
P ierw sze j P o m o rsk ie j W y staw y R o ln i­
c tw a i P rzem y słu w  G ru d ziąd zu , k tó ra  
b ędz ie n iezb ity m  d o w o dem  p o lsk o śc i P o ­
m o rza i p ięcio le tn ie j n a n iem  p o lsk iej 
g o sp o d ark i. W y staw a ta o tw iera sw o je  
p o d w o je  d n ia 2 6 . czerw ca  1 9 2 5  r. i P o m o ­
rze zap rasza n a  n ią  w szy stk ich  ty ch , k tó  
ry m  s ię m ajaczą  zach c ian k i zap rzeo an ia  
te j z iem i n a  p o w tó rn ą  je j n iew o lę . N iech  
zo baczą  jak i je s t n a  P o m o rzu  p o lsk i s tan  
p o siad an ia , jak ie są jeg o w aru n k i ro z ­
w o ju  w  ram ach  p ań stw o w o śc i p o lsk iej, 
m im o , że w P o lsce n iezn ane są śro dk i  
g ad z in o w y ch fu n d u szó w  d o  w alk i o  w ła ­
sn y  s tan p o siad an ia , a n a jlib era ln ie jsza  
p o lsk a k o n sty tu cja k ażę d z iś o taczać  
tro sk liw ą o p iek ą w czo rajszy ch je j w ro ­
g ó w .

S fery  rząd o w e p o lsk ie zn ak o m ic ie  zro  
zu m ia ły d o n io sło ść W y staw y P o m o r­
sk iej, co zad o k u m en to w an e zo sta ło p rzy  
jęciem p ro tek to ra tu n ad W y staw ą  
p rzez  P rem jera  W ł. G rab sk ieg o , p rzez  za ­
p o w ied z ian y u d z iał w u ro czy sto śc iach  
o tw arc ia W y staw y P an a P rezy d en ta  
R zp lite j, asy g n o w an ie zn aczn y ch su b ­
w en cji n a  ce le W y staw y  o raz czy n n y  u -  
d z ia ł R ząd u p rzez w y staw ien ie  w łasn y m  
k o sz tem  p aw ilo n ó w  le śn ic tw a  i m o rsk ie ­
g o  n a  W y staw ie .

P ierw sza P o m o rsk a W y staw a R o ln i­
c tw a i P rzem y słu  w  G ru d z iąd zu b ęd z ie  
g en eraln y m  p rzeg ląd em  s ił w y tw ó rczy ch  
i k u ltu ra lny ch  P o m o rza  i w in na  d ać d y ­
p lo m acji p o lsk ie j p o tężn ą  b ro ń  d o w alk i 
o  n ien aru sza ln o ść  n aszy ch  g ran ic  i jed y ­
n y  d o stęp  d o  m o rza .

S p o łeczeń stw o  P o m o rsk ie zro zu m ia ło  
d o n io słe zn aczen ie te j W y staw y  i m im o  
trw ająceg o je szcze k ry zy su ek o n o m icz ­
n eg o  p rzy stąp iło  z ca ły m  zap ałem  d o  zre ­
a lizo w an ia  teg o  d o n ios .eg o  p rzed sięw zię ­
c ia . T o też P o m o rsk a W y staw a  zak reś­
lon ą zo sta ła w  szero k ich ro zm iarach i 
p race k o ło je j b u d o w y  są ju ż w  p e łn y m  
b ieg u . N a p rzestrzen i p lacu w y staw o w e ­
g o , w y n o sząceg o o k o ło 1 0 0 .0 0 0 m .2 , p o ło ­
żo n ego  tu ż p rzy  p ark u  m iejsk im  w  G ru ­
d z iąd zu w re g o rączk ow a p raca p rzy  
w zn o szen iu p aw ilon ó w  w y staw o w y ch .

zazw y cza j S ejm  ze sk u p ien iem  i zach w y  
te rn , o trzy m ał zaszczy tn ą p ro p o zy c ję o d  
d w o ru k ró la s jam sk ieg o o b jęc ia n a  

i czas fe ry j le tn ich  s tan o w isk a lek to ra Je ­
g o S jam sk ie j M o ści. P rezes m iejsco w eg o  

। o d d z ia łu Z . L . N . n iezw ło czn ie zap y ta ł 
p rzez rad jo p o sła G łąb iń sk ieg o , jak ie  
je s t zd an ie cen tra li o raz red ak c ji m o n ar  

j cb isty czn e j „P ro P atria ’ '. O d p o w iedź
i d z iś n ad esz ła i m iała b rzm ien ie : „Z g o d a  
' w y słać su ro w iec p a trji ca łe j p artji ’- . —  
: O k azało s ię , że rad jo p o lą ta ło d w ie d e- 
. p esze . Jed n a m iała b rzm ieć: „W y słać

■ d o p ó k i G rab sk i b ęd z ie m iał o p aczn e p o - 
: jęcie o lich w ie . B ęd ący n a p o sied zen iu  
' p ew ien lek arz - ch iru rg d o w ió d ł p an o m  
' d y rek to ro m , że p rzy czy n ą b rak u d y sk o n  
j ta je s t n ie G rab sk i, lecz fak t, że o n i 
[ w szy scy ch o ru ją n a zb y t... n isk ie s to py . 
• I jak tu , w o b ec teg o , m ają in te resy  d o - 
! b rze . . iść!?

Pierwsze autobusy.
• D ziś ro zp o czę ły k u rso w ać w  m ieśc ie  
ś n aszem  au tob u sy , k tó re  żąd n y ch  w rażeń  
j i św ieżeg o p o w ie trza o b y w ate li, w ioz ły

K o m ite t W y staw y sp ec ja ln ą zw -raca  
u w ag ę n a p lan o w e ro zm ieszczen ie n a  
W y staw n e p o szczeg ó ln y ch g ru p w y tw ó r­
czo śc i p o m o rsk ie j, ab y ten p rzeg ląd p o ­
m o rsk i u czy n ić jak n a jb ard z ie j p rze jrzy­
s ty m .

R o ln ic tw o ze w zg lęd u n a w y b itn ie  
ro lrticzy  ch arak te r P o m o rza w y suw a s ię  
n a  W y staw ie n a  p ie rw szy  p lan i w  sp e ­
c ja ln ie w zn iesio n y ch  s ty lo w y ch p aw ilo ­
n ach .: ro ln iczy m , le śn ic tw a  i S y n d y k a tó w  
R o ln iczy ch  w y k aże w y so k i s tan k u ltu ry  
ro ln e j i le śn e j, zaś o g ro d n ic tw o  u jm u je  w  
sw e ręce d ek o rac ję k w ia to w ą ca łeg o te ­
ren u  w y staw y . H o d o w la in w en ta rza  ży ­
w eg o , k tó ra tak  w y so ko  s to i n a P o m o ­
rzu , zad ek la ro w ała o k o ło 1 0 0 0 sz tuk  
p ie rw szo rzęd n y ch o k azó w  zaro d o w y ch .

P rzem y sł fab ry czn y  w  w ie lk im  p aw i­
lo n ie  i w  szereg u  o d d z ie ln ych  p aw ilo nó w  
p ry w atn y ch  w y stęp u je g rem ja ln ie i w y ­
k aże sw ą  ży w o tn o ść  m im o  zn aczn eg o  o d ­
d a len ia  o d  źró d e ł w ęgla  i su ro w có w . W  
ty m  d z ia le n a p ierw sze m iejsce m iejsce  
w y b ije s ię p ro d u kc ja  m aszy n  ro ln iczy ch .

O k aza le w y stąp i n a W y staw ie P rze-

cu  w y staw o w eg o , a  p ró cz teg o  w zn o si s ię  
p aw ilo n w zo ro w ej p iek arn i, p aw ilo n  
w zo ro w ej w ęd lin ia rn i i s ty lo w y  p aw ilo n  

i zab y tk ó w  cech ow y ch .
! B o g aty  w  m o ty w y p rzem y sł lu d o w y  
! b ęd z ie m iał sw ó j w y raz w  zb io rach T o -  
! w arzy stw a  P rzem ysłu  L u d o w eg o  w  K o ś- 
! c ie rzy n ie  i w  s ław n y ch  d z iś w  P o lsce  zb io  
’ rach  k aszu b sk ich  p . I. G u lg o w sk ieg o .
j K u ltu ra i sz tu k a p o m o rsk a w y stąp i 

w e w sp an ia ły m  g m achu  S zk o ły  B u d ow y  
M aszy n , k tó ra s to i n a p lacu w y staw o -

m ach k o n serw ato r W o jew ó d ztw a P o m o rsk ieg o  
--------  , szk o l­

n ic tw o , p iśm ien n ic tw o i sz tu k a czy sta  
u zu p e łn ią ten  c iek aw y d z iał W y staw y .

N ajn ow sze  zd o b y cze g en ju szu lu d z ­
k ieg o  b ęd ą  m iały  sw ó j w y raz n a  W y sta­
w ie .

D zia ł m o rsk i w  p aw ilo n ie o k sz tałc ie  
la ta rn i m o rsk ie j p o d k reśli n asze m o car­
s tw o w e asp irac je n a  m o rzu .

P ró cz teg o K o m ite t W y staw y w zn o si 
sp ec ja ln y p aw ilo n d la p rasy , zao p a trzo ­
n y w e w szy stk o  to , co d z ien n ik arzo w i i te rn d la P o m o rza i d ać w in n a zn ak o m i- 
n iezb ęd n em  je s t d la  jeg o p racy  zaw o d o - i te  k o rzy śc i d la ca łej R zp lite j P o lsk ie j.
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szcza ją s ię d o n astęp n eg o p rzy stan k u ,  
sk ąd zn ó w  p o  5  m in u tach  ru sza ją  d o  n a ­
s tęp n eg o —  i tak  aż d o  d w o rca. P u b licz­
n o ść b ard zo  zad o w o lo n a .

Pogotowie Ratunkowe.
D ziś w  p o łu d n ie , p rzed d o m em  N r. 3 1  

p rzy 'u licy W y b ick ieg o , o d b y ło s ię u ro -  
' czy ste p o św ięcen ie p ie rw sze j k are tk i P o ­

g o to w ia ra tun k o w eg o , k tó ra  n a in ten cję  
: in ic ja to ra o trzy m ała n azw ę: „S am ary - 
, tan in ” . P ierw szy zab ra ł g ło s g o rący  p ro -  
; p ag a to r id e i sam ary tań sk ie j p . d r. S u j-  
; k o w sk i, k tó reg o  p ie rw sze s ło w a b rzm ia- 

ły : „D ro dzy o b y w atele i k o ch an e o b y -  
' w afelk i! D łu g ie zab ieg i m o je , g o rące n a-  p i  C Z iJ ' V L V ll re t -- < / —  « - i n i xvvt mzj w t t  - ---------------------------------

d z ia łalno ść n a p o lu g o sp o d ark i m iej- p ertu aru w arszaw sk ieg o , a m ian o w ic ie  ] w o ły w an ia m o je , sk ie ro w an e k u n asze- 
sk ie j. R an n a w izy ta d e leg ac ji (g o d z . 8  
ran o !) zasta ła p . p rezy d en ta w  p y jam ie . 
P ierw szy  p rzem ó w ił w  se rd eczn y ch  s ło ­
w ach p . P o szw iń sk i, p o d n o sząc zasłu g i  
p . W ło d k a i zap ew n ia jąc g o o sk u teczn o  
śc i sw o je j m isji. P rzem ó w ien ie sw e za ­
k oń czył m ó w ca o k rzy k iem : „P an p rezy ­
d en t W ło d ek n iech  n am  ży je!”

O k rzy k ten p o c i  ch w y cił zeb ran y p o d  
O k nam i d o m u  tłu m , sk ład a jący s ię z w y  
b itn y ch id eo w có w ch adeck ich i en d ec ­
k ich w  o so b ach p .p . sek re ta rza  N o w ak a , 
in sp ek to ra W o d w ud a , w łaśc ic iela  b u d k i 
z w o d ą so d o w ą n a ro g u D w o rco w ej i 
p an n y K lo ty ld y , w raca jące j z k o szar k a ­
w aler)  i o d sw eg o k aw alera . P an B ara­
n o w sk i, jak o d ru g i m ó w ca , w y raz ił ra - , reg o p e łn e  fin ezji i p o lo tu  m o w y  s łu ch a-  
d o Ś ć , że tea tr o d b u d o w an o  i zaan g ażo w a  
n o g en ja ln eg o reży sera , k tó reg o s ław a  
zaczę ta w  .M o sk w ie , sk o ń czy ła  s ię n a P la  
cu 2 3 ' S ty czn ia. P o p o n o w ny m  o k rzy k u  
n a cześć p . p rezy d en ta , zab ra ł g ło s p . 
m ecen as W y so ck i, k tó ry śc isk ając se rd e  
czn ie d ło ń p . p rezy d en ta zazn aczy ł, że  
tak s iln ie leży m u n a se rcu tea tr, ten  
p rzy b y tek , ta  św ią ty n ia  sz tu k i ro d z im ej, 
że n ie ch cąc te j św ią ty n i p ro fan ow ać,  
w o li n ig d y  n ie  u k azy w ać s ię .  n a  w id o w n i. 
Z a  k u lisam i —  i o w szem , a le  n ie m a  cza ­
su . C o o d p o w ied z ia ł p . p rezy d en t d e le­
g ac ji n ie m o g liśm y d o sły szeć , g d y ż j su ro w iec „P a trji” —  (ty to n io w ej fab ry ce  
w rzeszczący za. o k n am i tłu m , zag łu sza ł i w  P o znan iu), d ru g a zaś: „Z g o d a ca łe j 
k ażd e s ło w o . B liższe szczegó ły p o d am y  J p artji” . D o m y śln y p . p o se ł u d a ł s ię d z iś  
w  n astęp n y m  n u m erze .

Odznaczenie.
N iezw y k ły zaszczy t sp o tk a ł d z iś n asz  

, tea tr m iejsk i. W p raw d zie n ie b ezp o śred  
I n io , a le p o śred n io .- O to w ice - d y rek to r  

i g łó w ny  reży ser d ram atu  i k o m ed ji, p . 
(A lek san d er W y so ck i, u k ry w ający s ię  
’ sk ro m n ie p o d  p seu d o n im em  A w sk i, w  u -  
zn an iu  zasłu g , p o ło żo n y ch d la sz tuk i 
p o lsk ie j n a ru b ieżach zach o d n ich , o trzy ­
m ał zaszczy tn ą p ro p o zy c ję o b jęc ia k a te ­
d ry języ k a p o lsk ieg o n a u n iw ersy tec ie

W ieśc i z G ru d z iąd za
(T e le fo n em  o d w łasn . k o resp .)

Delegacja u p. prezydenta miasta.

D ziś n ad ran em  p o w ró c ił z W arsza-

■ sk ieg o św iad czy  to , że jeg o  p raw ica (n ie
_  _ s tro n n ic tw o , lecz ręk a , k tó rą w y rzu ca

w y p . d v rek to r P o szw iń sk i, k tó ry  n a  cze sw o ich  red ak to ró w ) d o  teg o  s to p n ia  sp u - 
łe d e leg ac ji o b y w ate lsk ie j, sk ład a jące j ch ła , że zu p e łn ie p . P o szw iń sk i zan ie -  
s ię z p an ó w  B aran o w skieg o i m ecen asa m ó g ł. N aty ch m iast red ak to r w ezw ał d o  
W y so ck iego , p o jech a ł d o  s to licy , b y  u zy - ch o reg o d ra S u jk ow skieg o , lecz ten ra - 
sk ać p o p arcie sfe r m in isterja ln y ch d la d z ił u d ać s ię d o ... szp ita la w o jsk o w eg o ,  
-w sp ó lne j u ch w ały , p o w zięte j n a zeb ra- S tan ch o reg o  i w y k szta łcen ie śred n ie , 
n iu Z w iązk u L . N . i C h . D ., żąd a jące j • z Teatru.
u d z ie len ia w y so k ieg o o rd eru  zasłu g i d la  . DzAś tea tr n asz w y staw ia z w ielk im  
p rezy d en ta n aszeg o g ro d u za w y b itn ą n ak ład em  k o sz tó w o sta tn ią n o w o ść re -

św ietn ą  k o m ed ję Ż ero m sk iego : „U ciek ła ■ m u sp o łeczeń stw u , zo sta ły u w ień czo n e! 

m i p rzep ió reczk a” , a  to  n a  in ten c ję  u c ie ­
czk i P . T . P u b liczn o śc i z tea tru  d o k in .

; D y rek c ja n aszeg o tea tru , d b a ła o g o - 
d z iw ą ro zry w k ę d u ch o w ą d la m ło d z ieży ,

; d a je d z iś d la n ie j sp ec ja ln e p rzed staw ie­
n ie , n a k tó re sk ład a s ię ak t „N ajp ięk -

' n ie jszej z k o b ie tczęść  „N o cy m iło ści”
; i k o n iec „Ó sm ej żo n y S in o b ro d eg o” . W ej 
' śc ie o b n iżo n o d o m in im u m , w y jśc ie p o - 
i zo sta je to sam o .

Pomorski złotousty.
W y b itn y o b ro ń ca lu d u en d eck ieg o  

i s ły n ący n a ca łe P o m o rze i o k o licę ze  
. sw eg o k raso m ó stw a , zn ak o m ity p o lity k  

i ek o n o m ista , p . p o se ł K rzew iń sk i k tó -

d o ... P o zn an ia . Ł ad n y fab ry k a o trzy m a  
su ro w iec!

Pożyczki bankowe.
' D ziś o d b y ło s ię w aln e zeb ran ie  
, w szy stk ich o b ecn y ch  i d aw n ych d y rek to  
’ ró w  b an k ó w  p ry w atny ch , k tó ry ch m ia-  
■ s to  n asze p o siad a ty le n iem al, co ro d za-  
* jó w  p o d a tk ó w . O b rad o w ano  n ad  sp raw ą  
' u d z ie len ia p o ży czek  h an d lo w i i p rzem y - 
■ s ło w i n a p ro cen t n iezb y t w y sok i.P osie -  
' d zen iu p rzew o d n iczy ł p . K u ch arsk i, 
• p ió ro trzym ał p . B ia łeck i. P o d łu g ich i 

w  K aliszu W sk u tek u siln y ch n a leg ań g o rący ch d eb a tach n ie o siąg n ię to p o -  
n asze j k o m isji tea tra ln e j, o d m ó w ił p . m y śln eg o rezu lta tu , g d y ż d y rek to ro w ie  
A w sk i p rzy jęc ia k a ted ry , m im o , że n a d o sz li d o w n io sk u , że o d y sk on c ie w e- 

’ o p ró żn io n e s tan o w isk o  reży sera Z . A . S . t k sli m o w y b y ć n ie m o że , i to tak d ług o  
P . ch c ia ł p rzy słać p . O sterw ę , d y rek to ra  
T eatru  N aro d o w eg o w  W arszaw ie . A le  
n asza k o m isja teatraln a o d p o w ied z ia ła  
Z . A . S . P .: „T ru d n o p o B ek w ark u u jąć  
lu tn ię” . J ... O sterw a p o zo sta ł w  W arsza ­
w ie .

O czem się filozofom nie śniło.
D ziś ran o  u lica M ick iew icza b y ła w i­

d o w n ią n iezw y k łe j sen sac ji. O k o ło g o ­
d z in y d z iesiąte j z ran a , p rzed d o m em , 
g d z ie m ieśc i s ię D ru k arn ia P o m o rsk a, 
b ęd ąca w łasn o śc ią b . w icem in is tra  b y łe j 
d z ie ln icy p ru sk ie j, zeb rał s ię k o lo saln y  i z k o ń ca L ip o w ej d o R u d n ik a . K u rs ten  
tłu m  u b ran y ch  o d św ię tn ie o fice ró w  z p . ■ k o sz tu je za led w ie 1 0 g ro szy o d o so b y , 
g en erałem  K asp rzy ck im  n a czele , k tó ry .1 D ziec i p łacą  p o ło w ę, a  rad co m  m iejsk im  
u fo rm o w ał s ię w  d łu g i o k ilk u d z iesięc iu  I d o p łaca s ię p o  2 0  g ro szy , 

zak rę tasach o g o n ek . O czy w iście w id o k  i Co 5 minut.
tak ieg o m n ó stw a o fice ró w  w  te rn m iej- D zięk i d łu g ie j i n iezw y k le g ł...ęb o k ie j 
scu , sk u p ił n iep rze jrzan e m asy  g ap iów  j an k iec ie m iejsco w eg o p isem k a , e lek tro -  
cy w iln ych . Jak s ię w asz k o resp o n d en t w n ia m iejsk a w y d ała d z iś ro zp o rząd ze- 
zd o ła ł d o w ied z ieć, zeb ran i o fice ro w ie  | n ie , b y w o zy tram w ajo w e sz ły w  o d stę - 
sk ład a li k o le jn o p o w in szo w an ia p . P o -1  p ach  5  m in u to w y ch . D ziś ro zp o rząd zen ie  
szw iń sk iem u  z o k az ji p o w ięk szen ia n a- ’ zo sta ło w  czy n zam ien io n e . W o zy  w y ru - 
k ładu „G ło su ” d o 1 0 0 0 eg zem p larzy , —  | szające z T arp n a d o ch od zą d o n a jb liż  
O  se rd eczn o śc i u śc isk ó w  ręk i p . P o szw iń szeg o p rzy stan k u i p o 5 m in u tach p u -

w y  trak tu je  p o w ażn ie  i n a  szero k ą, sk a lę  
i g o d n ie p rzy g o to w u je s ię d o p rzy jęc ia  
ty ch w szy stk ich , p rzed  k tó rem i zaśw iad ­
czy ć p rag n ie , że P o m o rze je s t p o lsk iem  
i tak iem  n a  zaw sze p o zo stan ie . D ziś ju ż  
zap o w ied z ian y ch  je s t szereg z jazd ó w i 
w y cieczek jak u czestn ik ó w K o n g resu  
M ięd zy n aro d o w eg o R o ln iczeg o , Z jazdu  
P rzem y sło w có w  i T ech n ik ó w , k u p iec tw a  
z ca łe j P o lsk i, ro ln ik ó w , rzem ieśln ik ó w , 
tn w arzy sw t sp o rto w y ch e tc ., w ięc P o ­
m o rsk a W y staw a b ęd z ie w ie lk iem  św ię-

Id eą p rzew o d n ią  m ej d z iała ln o śc i sp o łe -' 
: czn ej, zasad ą p racy m ej p rzy św iecającą 

b y ło zaw sze: R atu j b liźn ieg o , n ie szczę­
d ząc s ił, n i czasu , n i p ien ięd zy ! T o też ’ 
zaw sze, jak w iec ie , b ieg łem  n a p ierw sze  
w ezw an ie tam , g d z ie cz ło w iek c ierp iełd  
ra tu jąc g o o d śm ierc i n iech y b n e j! Id eą  
m o ją p rze jęło  s ię ca łe sp o łeczeń stw o , cze  ,• 
g o  d o w o d em  s to jąca  p rzed  w am i k are tk a  
P o g o to w ia ra tu n k o w eg o , jak ie j p o zazd ro ’ 
śc ić n am  m o że n aw et W arszaw a! N ie  
ro szczę so b ie p re ten sji d o w d zięczn o śc i ] 
d o  zap ła ty , b o  sp e łn iłem  o b o w iązek cz ło -l 
w iek a i lek arza , d la k tó reg o .

D alsze s ło w a zag łu szy ł ry k  ro zen tu ­
z jazm ow an ego tłu m u , z k tó reg o p ie rs i 
w v b u ch ło p o tężn e : „N iech ży je !”

Tani tydzień.
Z n an e w  m ieśc ie n aszem  d o m y k o n ­

fek cy jn e : W . K o rzen iew sk i, D o m K o n -I 
fek cy jn y , S zm ech e l i R o sn er, K iew e i B ra  I 
c ia Jak o b y  ro zp o eżę ły  d z iś sp rzed aż  b ła - 1 
-w ató w  p o  cen ach  is to tn ie  w y ją tk o w o  n i- 1 
sk ich , g d y ż o d cen z u b ieg łeg o  ty g o d n ia  I 
u d z ie la ją  rab a tu  1 0 5 % , n ad to  o d  k ażd eg o  I 
zak u pu  n a 1 0 z ło ty ch (n a w ek sle !) d a ją ]  
d arm o : m ężczy zn o m  p o k o szu li, p an io m !  
p o sp ó d n icy .

Nominacja.
W o b ec u stąp ien ia d z iś d r. G ło w ack ie-I  

g o , d y rek to ra p ań stw o w y ch m o n o p o li,!  
k tó ry o b e jm u je s tan o w isk o m in istra!  
p rzem y słu i h an d lu , o p ró żn io n ą p o sadę! 
o trzy m ał d z iś zn an y w  m ieśc ie n aszem ! 
p rzem y sło w iec , p . K az. B alcero w icz, a to !  
za zasłu g i p o ło żo n e d la m o n o p o lu ty to -l 
n io w eg o w  czasie sk u p u d la n ieg o ty to -l  
n iu  o d  p lan ta to rów  z W ełcza . O so b isty m i 
sek re ta rzem  m a d z iś p . B . m ian o w ać p i 
M allo n a, b . w łaśc icie la  „H eim ch en ” .

Fuzja banków.
D ziś d y rek to ro w ie  i w iced y rek to ro w i! 

b an k ów  p ry w atn y ch  n aszeg o m iasta za ł 
k u p ili p ięk n ą fu z ję , k tó rą zao fia ro w ały !  
p . p ro k u ra to ro w i M eise lo w i, b y p o w y l 
s trze liw ał ty ch n ieu d o ln y ch p rzed staw ił  
c ie li b an k ó w , k tó rzy d o stan ą s ię z ił 
k ra tk i sąd o w e, h ań b iąc sz lach e tn y cec łl 
b an k o w y .

Likwidacja.
Z n an y  w  m ieśc ie p rzy jac ie l P o lak ó w !  

p . A rn o ld K ried te , ce lem  zad o k u m en to !  
w an ia sw o je j d la  n as m iło śc i, lik w id u j! 
d z iś d z iał w d aw n ictw  n iem ieck ich , za! 
s tęp u jąc  g o  p o lsk im .

Z ,Wielkopolanki".
W łaśc ic ie l zn ane j te j k aw iarn i, p . K | 

w alczy k , o g łasza d z iś w m iejsco w y il 
d z ien n ik u , że sp rzed a je c iastk a p o c ł  
n ach o p o ło w ę  n iższy ch , b y  d o ró w n ać  c l 
n o m w arszaw sk im . N ad to k aw a b ęd zil 
p rzy g o to w an a z o siem  d z iesią tych  częśl 
cy k o rji i d w ó ch d z iesią tych  częśc i św ił 
że j w o d y . M o k k a b ęd z ie zaw iera ła ty li!  
jed n ę d z iesią tą część w o d y .

Z kolei.
D ziś n ad esz ła d o  rzeźn i m iejsk ie j 

p eszą o d  p . m in istra  k o le i że l., zezw ala  
jąca n a p o łączen ie s tac ji z rzeźn ią  
sn ą o d n o g ą . W o ły , c ie lak i i św in ie  zad o  
w o lo n e .

G ru dz iąd z , d n . 1 k w ie tn ia  1 9 2 5 .
C h o ch lik .
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Z Teatru.
„M anewry jesienne” . —  O peretka w  3 

aktach K alm ana. —  W ystęp gościnny  
W iktorji K aweckiej. —  Reżyserował W i­

told Zdzitowiecki.

W czorajsza prem jera w teatrze m iej­
skim , m im o okresu przedśw iątecznego i 
nieco podw yższeń, cen, zgrom adziła du ­
żo w idzów . N ic dziw nego: —  nazw isko  
K aw eckiej jest tym  m agnesem niezaw o ­
dnym .

D alsze uczyniono, dając „M anewry 
jesienne” , operetkę o m uzyce w artościo ­
w ej, w ęgierskim  sentym encie w najlep ­
szym gatunku, o m elodjach w padają­
cych w ucho i librecie, okraszonem  
zręcznym  dow cipem . W  w ykonaniu  znać 
było staranność, do której już nas przy­
zw yczaiła dyrekcja, m im o trudności z ja- 
kiem i jej nieraz w alczyć w ypada w se­
zonie bieżącym .

D ekoracje w edług projektów St. Dą­
browskiego —  godne sceny stołecznej —  
już zaraz po podniesieniu  kurtyny  uspo ­
sobiły w idow nię nader dodatnio, a  
w  m iarę postępującej akcji tem peratura  
sali w yrastała, aż w reszcie po drugim  
akcie w idzów ogarnął entuzjazm . Scena  
zam ieniła się w ogród kw iatow y.

D ziękow ano znakom item u gościow i 
W iktorji K aweckiej za jej kreacje, peł­
ne królew skiego przepychu, za jej śpiew  
piękny  i jej uśm iech czarujący...; dzięko ­
w ano W . Zdzitowieckiem u za św ietną re  
żyserję i kreację, pełną um iaru i hum o ­
ru zarazem  w  roli M arosziego; P. Bolce 
za jego piękny baryton; P. Pillatti ze jej 
w dzięk; P. Ilcewiczowi za hum or niefra ­
sobliw y; P. Jejdem u za piękną postać  
starego sługi; P. Tatarkiewiczowi za pię­
kną piosenkę. R eszta w ykonaw ców spi 
sała się doskonale a w yróżnili się p.p. Za 
rem bina, Pawłowski, Arnoldt, Lenk i 
K waskowski.

N aw ret chóry nie zaw iodły  tym  razem . 
A kapelm istrz Jurkiewicz dzielnie w ła­
dał batutą, z orkiestry naszego teatru  
w ydobyw ając w ięcej niż m ożna. Za a- 
kom panjam ent słusznie podziękow ała 
p. K aw ecka.

„M anew ry jesienne” m ają pow odze­
nie zapew nione.

O by p. K aw ecka częściej nas odw ie­
dzać raczyła!

R ozkw it.

Z SREBRNEG O EKRANU.

Z dniem 3-go kw ietnia w yśw ietlaną  
będzie w  „C ristaiu” operetka film ow a p. 
t. „D ziew czę z Pontecuculi” , połączona  
ze śpiew am i chóralnem i. Stanow ić to bę­
dzie bądź co bądź pew ne urozm aicenie 
program u po tak ciężkim dram acie, ja­
kim  były „N ibelungi.”

Trelleborga podeszew 
gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

43

Kogo nie trapią flb 
dziś f

ustawicznie wzra- i 
stające wydatki... ®

Przynajm niej od jednej troski v  olni 
będziecie, zeopatrując się w Trelle­
borga cum ow e podeszw y do nakiejan  a, 
takow e bow iem zastąpią w zupełności 
3— 4 podeszw y skórzane »

U byciem tych podeszew  oszczędza się  
każdorazow o )2 złotych i w ięcej. O prócz  
teeo d dają elegancji, są  nieprzem akalne, 
nie brudzą, a w skutek specjalnego pre­
parow ania m aterjału nie ślizgają się na­
w et po lodzie. Pozatem nie różnią się  
niczem  od podeszew skórzanych, są  łatw e  
do naklejania, a na życzenie też przez  
w łasnego < bow nika, i przym ocow ane bez  
bardzo ^ z^ ll^w yc^ gw oździ, trzym ają

Jre^e*>?r®a Podeszw y nadają się  
także * o podzelow ania kaloszy, obuw ia  
dla gim nastyki oraz w szelkiego obuw ia  
gum ow ego.

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze

Cena za pare złotych 2,75, 3,—, 3,25 

dla dzieci, pan i panów .

D o  nabycia  w  w szystkich  pierw szorzędnych  
składach obuw ia i skór.

Józef Krzymiński, Toruń, Król. Jadwigi 10 
Mikołaj Liśniewicz, Toruń, ul. Kopernika 13
„Szwedpol“ Bydgoszcz

G eneralna A gentura dla Polski 
U nji Lubelskiej 14a.

Wnla!) burmistrz i Chełmży
Cztery ciekawe procesy o zniewagę 

„G łowy m iasta” ! —  W ykluczenie publi­
czności. — O droczenie. —  Ukaranie. —  
Burm istrz znieważony i adwokat jego 
opuszczają salę posiedzeń. —  O m dlenie 
oskarżonej. —  Przerwanie rozprawy. —  
Uwolnienie od winy i kary. — G łosy:

„ładny to ojciec m iasta” ,

D nia 12. bm . odbyły  się cztery  procesy  
przed Sądem  Pokoju w  C hełm ży o znie­
w agę chełm żynskiego burm istrza p. K u­
rzę  tkowskiego!

Spraw y  były tak ciekaw e ,że m ieszkań  
cy naszego m iasta a naw et okolicy bar­
dzo się zainteresow ali, to też na rozpra­
w y przybyło dużo słuchaczy tak —  że 
słuchalnia publiczna była za m ała —  a  
w ięc w iększa liczba ciekaw ych m usiała 
pozostać na przepełnionych korytarzach  
gm achu sądow ego.

N atłok był nadzw yczaj w ielki, bo  
oprócz słuchaczy był też szereg św iad­
ków  a m iędzy nim i znajdow ał się naw et 
zastępca burm istrza, radcow ie, radni 
m iasta —  no i sekretarz  m iejski policyj­
ny.

Pierw sza spraw a  toczyła się przy  zam  
kniętych drzw iach a publiczność znajdu  
jącą się w sali sądow ej, m usiało dw óch  
posterunkow ych  usunąć. A kt oskarżenia 
zarzucał pew nem u obyw atelow i zniew a­
gę burm istrza, dlatego, że nie chciał —  
jak  kilkaset innych  obyw ateli —  zapłacić  
dobrow olnej zaliczki na budow ę pieca 
w  tu t. gazow ni i napisał w zw iązku  
z tern do burm istrza list, w  którym  uza­
sadnił sw oje stanow isko, że o ileby po­
został daw niejszy decernent gazow ni 
,w  urzędzie (obecnie jest nim p. bur­
m istrz^ nie potrzebow ałoby obyw atel­
stw o płacić zaliczek. Te sam e słow a  m iał 
pow iedzieć jeden z członków M agistra­
tu ; a w ięc oskarżony pow tórzył ty lko te  
sam e słow a, co m ów ił członek M agistra­
tu . Z  pow odu  tej treści listu  w ykluczono  
publiczność a oskarżonego skazano na  
5 zł. grzyw ny o ponoszenie w szelkich  
kosztów sądow ych i zastęp, praw nego p. 
burm istrza.

Jako drugi oskarżony staw ał pew ien  
radny m iasta, który pow iedział publi­
cznie —  (zaznaczam y, że przeciw ko bur­
m istrz. K urzętkow skiem u toczy się pro­
ces dyscyplinarny. —  R ed.) iż nie potrw a 
m iesiąca, a burm istrz będzie zaw ieszony  
w urzędow aniu. A dw okta żądał w yklu­
czenia publiczności, sąd się na to nie  
zgodził. O skarżony zarzucał w  sw ojem  
dłuższem przem ów ieniu różne rzeczy  
burm istrz, a przy końcu pow iedział, iż  
nie uw aża burm istrza jako takiego. Za­
stępca podprokuratora w niósł 100 zł. 
grzyw ny, obrońca burm istrza 1 m iesiąc 
w ięzienia, a Sąd Pokoju odroczył spra­
w ę do czasu ukończenia procesu prze­
ciw ko burm , K urzętkow skiem u.

Trzecia spraw ’a toczyła się przeciw ko  
daw nem u budow niczem u m iasta nasze­
go za to , że pism em czyli zażaleniem  
do W ojew ództw a obraził „głow ę m iasta” 
treści nast.: „z pow odu krzyw oprzysię­
stw a burm istrza i jego podanych św iad­
ków zostałem pozbaw iony posady bu-

Z bruku inowrocławskiego
Nowa kopalnia soli.

(W k) Im ponująco przedstaw ia się  
nasza now a kopalnia soli, która pow sta­
ła dzięki energicznej i w ytrw ałej pracy  
na m iejscu starej strzelnicy, m a być jak  
nas inform ują, dnia 1 bm . uruchom iona.  
U roczystość pierw szego zjazdu górników

Toruń, środa 1 kw ietnia

Co niesie dzień?
TEATR M IEJSKI.

D ziś w środę, po raz 2-gi m elodyjna, 
pełna pogodnego, szczerego  hum oru  i sen  
tym entu opereta K alm ana „M anewry je­
sienne” , w której w ielka artystka, W i- 
ktorja K awecka,, czaruje słow iczym  
śpiew em  i artyzm em w ysokiej klasy. —  
W alc „N oc księżycow a” , czardasz i arja  
3-go aktu —  to produkcje śpiew acze fe­
nom enalne. Sław na prim adonna już ty l­
ko 2 razy da się nam  słyszeć po dzisiej­
szym w ieczorze. Jutro, w czw artek, po  
raz 7-m y piękna  sztuka Stefana K rzyw o- 
szew skiego „Edukacja Bronki” z pory­
w ającą głębokiem uczuciem  kreacją ty t. 
i H . Cieszkowskiej, (ceny o 35 proc, zni- 

dow niczego m iejskiego” . —  O skarżonego  
skazano na 20 zł. grzyw ny i ponoszenie  
w szelkich kosztów .

W reszcie ten sam p. burm istrz K u- 
rzętkow ski w ystąpił z skargą o zniew a­
gę przeciw ko żonie daw n, budow niczego. 
O skarżenie obejm ow ało aż trzy paragra­
fy i to 185, 196 i 74 u. k. Zatem  spraw a  
nie była zbyt łatw a, bo naw et juryści 
przew idyw ali za tak w ielką obelgę suro­
w ą karę. Jednak stare przysłow ie m ów i: 
„Pan B óg nierychliw y, lecz spraw iedli­
w y” . Stało się też inaczej, jak  pow iedzia­
no, albow iem  Sąd uznał oskarżoną nie­
w inną i zw olnił od w iny i kary. K oszta  
postępow ania poniesie z pew nością  
Skarb Państw a i to jedynie dlatego, że  
p. K urzętkow skiem u jako burm istrzow i 
m iasta zachciało się postaw ić niew inną  
niew iastę przed sąd. «

W arto pow tórzyć w ypow iedziane sło­
w a przez oskarżoną:

O tóż pew nego razu przybyło dw óch  
pracow ników  tu t. gazow ni, m ając  od  bur 
m istrza czy jego podw ładnego nakaz  
odebrać zegar gazow y z m ieszkania 
oskarżonej, która tem u  zapobiegła i przy  
tej sposobności do ow ych pracow ników  
pow iedziała słow a następujące: „W y  
jesteście służebnikam i tego bandyty, zło  
dzieją, oszusta i łapow nika” .

O skarżona pow tórzyła te słow a nie- 
ty lko poprzednio na posterunku Policji 
Państw ., lecz i w  dniu  rozpraw y, że m ia­
ła na m yśli jedynie burm . K urzętkow - 
skiego

Po ogłoszeniu w yroku  w ołano: „ładny  
to burm istrz —  oj, to dobry ojciec m ia­
sta!”

W  toku sw ego zeznaw ania oskarż, 
om dlała a p. sędzia m usiał rozpraw ę na  
krótki czas przerw ać.

Przed rozpoczęciem rozpraw y opuścił 
obrażony burm istrz i jego zastępca pra­
w ny (adw okat) salę posiedzeń  —  co w ar­
to z naciskiem  zaznaczyć^

12. m arca 1925 r. był i pozostanie pa­
m iętnym  dniem  tak dla  obyw ateli C hełm  
ży jak i dla „głow y m iasta” .

K ilku obyw ateli.

Mii
Alasz 
Bernardine 
Chartreuse
John Buli
Żytnia

km inkowa

i gości odbędzie się w  hotelu  B asta o go  
dżinie 5 po poł. B iorących udział w  uro ­
czystości czekają najrozm aitsze i efekto­
w ne niespodzianki. O przebiegu uroczy ­
stości doniesiem y Szanow nym  C zytelni­
kom  w  najbliższym  num erze naszego pi­
sm a.

żonę), która w  roli tej ukaże się po raz  
ostatni.

„Śluby panieńskie” Fredry dla m ło­
dzieży szkolnej pow tórzone będą po ce­
nach najniższych w  sobotę o godz. 4-ej 
po poł. w  pierw szorzędnej obsadzie.

DO M K ONFEKCYJNY, 
m agazyn w szelkich fnód dam skich i 
m ęskich otw iera z dniem  1-go kw ietnia  
p. Leon N ow acki przy ul. Szerokiej 33 
(daw n, skład K ow alew skiego). D ługole­
tn ia praktyka now ego w łaściciela daje  
rękojm ę fachow ego i konkurencyjnego  
prow adzenia przedsiębiorstw a.

' „NO W OŚCI".
W e w czorajszym num erze pom ieści­

liśm y w zm iankę o zaw ieszeniu pro­
dukcji artystycznych w „N ow ościach” 
z dniem  1 kw ietnia, dając przy  tej okazji 
krótki przegląd w ybitniejszych sił arty ­

stycznych tego teatrzyku. D yrekcja  tegoż  
teatrzyku prosi nas o zakom unikow anie 
że ulegając ogólnym  prośbom  stałych  go­
ści przedłuża do dnia 5 kw ietnia w ystę­
py artystów , zaw ieszając nieodw ołalnie  
podczas w ielkiego tygodnia w szelkie pro  
dukcje artystyczne.

G R O B O W IEC  PR ZED H ISTO RY C ZN Y  
W  TO RUNIU.

Zaalarm ow ane w ładze doniesieniem  
„Słow a Pom orskiego” nr. 76 b.r. o odko­
paniu grobow ca przedhistorycznego nad  
W isłą, zarządziły dokładne zbadanie za­
w artości. Znaleziono m ianow icie pięć 
przedpotopowych m am utów o m ałpiej 
czaszce i z ogrom nem  uzębieniem . Zarżą 
dzono przeto przeniesienie tych cieka­
wych okazów do R edakcji „Słowa Po­
m orskiego” , gdzie m ożna je oglądać co­
dziennie.

O RYGINALNA LICYTACJA.
K to chce pocałować usta piękn. kobiety?

K om itet O pieki nad  bezrobotnym i pra  
jcow nikam i um ysłow em i zw rócił się do  
zespołu artystycznego naszego Teatru  
M iejskiego z prośbą o przyjcie m u z po­
m ocą w  jego usiłow aniach, m ających na  
celu ulżenie ciężkiej doli rodzinom  bez­
robotnych pracow ników um ysłow ych. 
N a skutek  tej prośby, zespół urządza  dzi­
siaj, dnia 1. kw ietnia, w Teatrze M iej­
skim  „podw ieczorek artystyczny” , z bar­
dzo urozm aiconym program em . U sły­
szym y w ięc śpiew  pp. R om skiej i m ilut­
kiej Pillati, pp. B olko, Zdzitow ieckiego  i 
innych, recytacje p. B orkow skiego i t. d. 
C lou w ieczoru stanow ić będą: śpiew  kró  
low ej operetki polskiej, p. W iktorji K a­
w eckiej —  i oryginalna licytacja am ery ­
kańska. M ianow icie uroczy nasz gość, p. 
H alina C ieszkow ska, chcąc przyczynić  
się do jaknajw ydatniejszego zasilenia  
kasy K om itetu, postanow ił pójść śladem  
sw ych niektórych koleżanek zagranicz­
nych i sprzedać jednego całusa drogą li­
cytacji.

Początek „podw ieczorku” o godz 5.30. 
B ilety w stępu, po cenach niskich, są do  
nabycia w  kasie Teatru m iejskiego. N ie  
w ątpim y, że ze w zględu na szlachetny 
cel i o doborow y  program  ,podw ieczorku ’ 
w idow nia Teatru w ypełni się po brzegi.

ZARZĄD STO W ARZ. URZĘDNIK Ó W  
PAŃSTW W YCH, SAM O RZĄD. I K OM .

W  TO RUNIU.

podaje do w iadom ości, że zw yczajne ze­
branie m iesięczne odbędzie się w przy ­
szły czw artek dnia 2-go kw ietnia b.r. o  
godz. 7-ej na auli w ojew ódzkiej.

N a porządku dziennym dalszy ciąg  
w ykładu pana dyrektora M ichała M agie  
ry na tem at „H istorja i literatura pok  
ska” , oraz inne w ażne spraw y.

W alne zeb anie odbędzie się 16 kw ie­
tn ia b.r. o godzinie 6-ej na auli w oje- 

;w ódzkiej. Zjazd delegatów Stow arzy­
szeń U rzędniczych zw ołany został na  
ten sam  term in.

O TW ARCIE W YSTAW Y PRZECIW GA ­
ZO W EJ.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się otw ar 
cie W ystaw y  Przeciw gazow ej. N a otw ar­
cie przybyli: p.p. jenerał H ubischta, w i- 
ce-w oda Ew ert K rzem ieniew ski, p. ge­
nerał Skierski, oraz m iejscow y kom itet 
z w iceprezesem p. płk. H erm anow skim  
na  czele, jak  rów nież  i grono  oficerów  re­
zerw y biorących udział w  obradach zja­
zdu Zw iązku D . O . K . V III.

O bszernych w yjaśnień udzielił p. płk. 
H erm anow ski, a cały szereg tablic, obra­
zów i w ykresów przedstaw ia doskonale  
rozw ój sposobów w alki gazow ej od da­
w niejszych czasów  aż do chw ili obecnej. 
W ystaw a zaopatrzona jest w w ielką  
ilość pocisków  gazow ych  i m asek  ochron  
nych, używ anych przez w ojska francu­
skie, angielskie, am erykańskie, rosyj­
skie i niem ieckie w łącznie do najnow ­
szych w ynalazków . O gólne zaciekaw ie­
nie w zbudzał płaszcz przeciw iperytow y 
i m aleńkie probów ki z najstraszniejszy­
m i gazam i fabrykow anym i dziś praw ie 
w e w szystkich państw ach. B ardzo ładnie 
przedstaw ia się kolekcja produktów  w ę­
glow ych fabryki chem icznej Zakładów  
gazow ych w W arszaw ie.

N a ogół w ystaw a sporządzona i sko- 
lekcjonow ana jest bardzo starannie i 
przystępnie dlatego też całe społeczeń ­
stw o nie pow inno przepuścić okazji do  
^zapoznania się z w alką chem iczną. —  
-W  szczególności m łodzież szkolna znaj­
dzie tam w iele rzeczy ciekaw ych i ta­
blic in teresujących w  zw iązku z progra­
m am i szkolnem i.
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W ystaw a otw arta jest codziennie od  

godz. 10— 13-ej i od 17— 21-ej (D wór A r­

tusa II. piętro). W ejście 1 zł., dla m łodzie 

źy szkolnej, szeregow ych i Policji P. 0.50  

zł., grupy  od 10-ciu osób 0.20 zł.

N a m iejscu nabyw ać m ożna po bar­

dzo niskich cenach najnow szą literaturę  

traktującą o w alce chem icznej i obronie 

kraju.PONMLKJIHGFEDCBA

C o g r o in  v  T e a t r z e ?
W  T oru n ia :

D ziś
„M an ew ry jesien n e .”

Ju tro
„E d u k acja B ron k i” .

C R I S T A L
D ziś

II S erja 10 ak tów

N IB E L U N G I
N ajm onum entalniejszy film św iata 

Początek o g. 5, 7, 9

P A Ł A C E
D ziś

V in d icta
(Dzieci grzechu i miłości) 

dram at 2 serjow y w 15 aktach  

Pocz. o godz 5 ’/2 i 815 , w  niedzielę o 4.
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Przez długoletnią praktykę w  tej branży jestem  w  stanie sprostać najw ybredniejszym w ym aganiom Szan. K lienteli. 

U przejm ie proszę o łaskaw e poparcie m ego now ego przedsiębiorstw a.

Z pow ażaniem  

L E O N N O W A C K I.

Z A W IA D O M IE N IE !

N iniejszem m am zaszczyt zaw iadomić Szanow ną Publiczność m iasta Torunia i okolicy, że

z  d n ie m  1  k w ie tn ia  b r . o tw ie r a m  p r z y  u l . S z e r o k ie j 3 3

m u r z y n  w s z e lk ic h  i t i iM  d a m s k ic h  i m ę s k ic h  o r a z  g a la n te r i i m e s k ie i
pod firmą

O b w ie s z c z e n ie .
Przy ul. Szerokiej nr. 23 odbędzie się 

w piątek, 3. kw ietnia br. o godz. 10-tej prze­

targ publiczny. Sprzedane zostaną  

8  sk rzyń  k on jak u  (S chu ster).
Toruń, dnia 28 m arca 1925 r. [166  

M agistra t.

L icy tacja u rzęd ow a .
W czw artek, dnia 2. kw ietnia r. b. o go­

dzinie 3 po poł. sprzedaw ać będę w drodze 

licytacji najw ięcej dającem u za gotów kę przy  

ul. K rólow ej Jadw igi nr. 16, w ejście z M ałych  

G arbar, następujące przedm ioty:

O koło 100 par spodni roboczych, około  

60 bluzek  roboczych, pew ną ilość płaszczy  

m ęskich, płaszcze dam skie, kurtki m ęskie, 

ubrania sukienne, pew ną ilość nici białych  

i czarnych, różne regały, stoły, płyty  

i deski, piec żelazny, stołki, pew ną ilość 

m aterjału sukiennego.

S zczep an ow sk i

X X m M M X X X X X M M X X X M M X M M X X X X X M X X X X M M M m X X X X X M X X

8  

X

kom ornik sądow y

S P IR Y T U S
p a rek ty fik ow an y m on op o low y w  b u ­

te lk ach 0 ,6 p o cen ie 4 .36 z ł.

poleca

ze  sk ład u d eta licznego u l. S zerok a 24

S u lta n  i S -k a

( t a ta  M o iM o k

H o te l i
C7^A

--------- z sa lę ----------

w  S o p o ta c h ,
położony w pobliżu w ybrzeża i klubu gry. 8 pokoi go- 

śc nnych i m ieszkanie pryw atne, z pow odu w yprow a­

dzenia się n atychm iast n a sp rzedaż . W płatę 
30— 40  00J m k. Cena 10)000 m k. O ferty pod „H oter 

do administracji niniejszego pism a. (143

ów ien ia  n a
w szelk ie d ru k i

H H 1 D  A S  T O R  J A  IH I l i l l l
. U L . K O N O P N IC K IE J N r . 4  P R Z Y  P A R K U  M IE J S K IM

Pod nazw ą pow yższą otw ieram y z d n iem  1-go k w ietn ia b r. pierwszorzędną, z kom ­

fortem w ielkom iejskim urządzoną restaurację - kaw iarnię. — K uchnia pod kierownictwem  

w ybornych kuchm istrzów z referencjam i tej m iary co „H otel Europejski", „Cristal" oraz 

„Bristol" w W arszaw ie. —  N apoje tylko pierw szorzędnych w innic francuskich oraz bro- 

— x—  — x—  — x— w arów krajow ych i zagranicznych. — x—  — x—  — x—

K oncertuje kw intet m uzyczny zagraniczny pod batutą znakom itego skrzypka w irtuoza.

Ceny konkurencyjne przystępne. —  Lokal otw arty do godziny 3-ej rano.

Z pow ażaniem

M. Sękowski 
139

H. Kocięcki

X

X

X

8

X

X aX X X X X X X X X X X X X K X X X X X X X X X X X X M X X X X X X X X X X M X X X X

B aczn ość !

W in a :
W e t le r f r t le ,  
R e f is k le , 
M o z e ls k le .
H is z p a ń s k ie

159] oraz

k r a jo w e
z najlepszych roczników  

po cenie zdum iew ająco  
przystępnej poleca

Sułtan i Ha nast.:

HilLHOŃk
T oru ń

M a lt T B l. 1 5 1 1 1 6 2

p rzy jm u ją E K S P E D Y C JE  

„E xp ressu P om orsk iego"  
przy Piekarach 14 i św . K atarzyny 3

U ib  S z y m a ń s k i
U rzęd ow y sp ed ytor k o le i 
T o r u ń . Ż e g la r s k a  3 . t e l . 9 0 9  ।  9 1 4 .

S P E D Y C JA (164 ) 
towaru koleją i w odą

T R A N S P O R T M E B L I
Przeprowadzki w  patentowych m eblow ych w ozach now o  

w yściełanych, pakm istrze  i w yszkol. robotn ;k do dyspoz.

M A G A Z Y N O W A N IE
M agazyny  z bocznicam i kolejow ymi, w yładow anie w prost 

z w agonu z zaoszczędzeniem zw ózki.

W Y P O Ż Y C Z A N IE
K onie i w ozy na każde telefoniczne zawołanie.

Z W Ó Z K A
całow agonowych przesyłek po cenie konkurencyjnej.

P roszę iąd ać ofert P roszę żąd ać ofert  

Ż E G L U G A
:: w łasne parostatki do holowania tratew i berlinek. ::

P A R O S T A T K I D O  W Y C IE C Z E K  
na 150 osób każ ego czasu.

IN F O R M A C JE
kosztorysy co do taryf kolejowy, taryf celnych składo­

w ego postojow ego 11. d służę każdego czasu bęzpłatnią- 
U rzędow o aprobow ane czysto spedycyjno-transportow e  

przedsiębiorstwo istniejące od roku 1912.

F ach ow ość  S zyb k ość
_______ P u nk tu aln ość T an iość .___________

K to  z o n i le n i n n e s z b o n ie  
2— 4  pokojow e  w  T oru n iu  na m ieszkanie  

3  pokojowe  w  G ru d ziąd zu  (w  porządnym  

dom u  —  ładnie położone). O ferty składać 

pod „zam ienię m ieszkanie" do adm ini­

stracji niniejszego pism a. —

% 
$

$

ł 
ft 
ft 
ft

’  f k r z y p c e ś  
U tn in y s*
i

w io lo n c z e le , k o n t r a ­

b a s y , m a n d o l in y , g i ­

t a r y , lu tn ie , b a ła b a jk i ,  
h a r m o n ja i w s z e lk ie  
in s t r u m e n ty  d ę te e tc .

poleca [162

S . I u c h o w s k i
(dawn ej G óra  m )

T a r n ń , u l .  [h e łm iń s k a  1 3| W U W IU U 1 U W U M  I J

B aczn ość!

W in a:
M f f l l  n t f f .  r .  1 9 2 0
la  F r a n c e  W . z ł 3 ,75

B o r d e a a x  b ia łe  r . 1 9 2 1  
d o  S a o m o t  t a l i ,  z ł  4 ,25  

w L p o d a lh

poleca [160

SuHan i S-ka nast.:

W.HM
T oru ń

M a  2 1  -  T e L  1 5 1

Z ło to  zarob i k ażd y  
w e w olnych chw ilach, u- 

zyskajac zam ówienie na 
artykuł pow szechnej po­

trzeby. — D ziałalność bar­
dzo łatwa i przyjemna. —  
Informacje: Centrala  Lw ów  I 

Skrytka 35  [144
•

G ó r n o ś lą s k i  w ę g ie l 
z  d ostaw ą  w  d om  p o  cen ie  2 ,30  z ł. za  cen tn ar  

poleca

S p . S p - „ Z $ o d a “ , T o r u ń , P r o s ta  n r . 3

Z d n iem  1 k w ietn ia 1925 r . U R Z Ę D O W Ą  S P E D Y C JĘ  K O L E JO W Ą  p rzejm u je

Z je d n o c z o n e  (O o r s z m o s l i ie  T o s a r z y s t io o  T r a n s p o r tu  l Ż e g lu g ^ P o ls k ie j S , A . O d d z ia ł w  T o r u n iu  u l . M o s to w a  9 , T e l . 3 5
Z w ózk a — C len ie — W aran tow an ie — U b ezp ieczen ie — T ran sporty zb iorow e — Ż eg lu ga i w szelk ie op eracje sp ed ytorsk ie .-

R ed ak tor n aczeln y : Jan Z ag iersld . N ak ład em  i czc ion k am i D ru k arn i R ob ota . W . P aw lak  i S -k a w  T oru n iu . R ed ak tor  od p ow ied z.: F ran ciszek  K w iatk ow sk i


